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Ba da cze zaj mu ją cy się pro ble ma ty ką twór -
czo ści nie zna leź li do tąd jed no li tej kon -

cep cji czym ona jest i w ja kich wy two rach się
prze ja wia. Uwa żam, że war to przy to czyć naj -
wa żniej sze i naj bar dziej cha rak te ry stycz ne
sta no wi ska, by przed sta wić zło żo ność i wie lo -
płasz czy zno wość sa me go zja wi ska twór czo ści.

De fi ni cje 
i kon cep cje twór czo ści

Z. Pie tra siń ski de fi niu je twór czość ja ko „ak -
tyw ność przy no szą cą wy two ry do tąd nie zna -
ne, a za ra zem spo łecz nie uży tecz ne” 1. Na to -
miast E. P. Tor ran ce trak tu je twór czość ja ko
„uwra żli wia nie się na pro ble my, nie do stat ki,
lu ki w wie dzy, bra ku ją ce ele men ty, dys har -
mo nie i tym po dob ne; iden ty fi ko wa nie trud -
no ści; po szu ki wa nie roz wią zań, pró by zga dy -
wa nia lub for mu ło wa nia hi po tez do ty czą cych
za uwa żo nych nie do stat ków; wie lo krot ne te -
sto wa nie sfor mu ło wa nych hi po tez i na za koń -
cze nie ogła sza nie re zul ta tów”2. Ric kards okre -
śla twór czość ja ko „oso bi sty, czę ścio wo
nie świa do my pro ces od kry wa nia, któ ry pro -
wa dzi do no wych i wa żnych spo so bów ro zu -
mie nia cze goś 3. A. H. Ma slow na to miast wy -
ró żnia ta lent twór czo ści i twór czość oso by
sa mo ak tu ali zu ją cej się bę dą cą ce chą wspól ną
ludz kiej na tu ry 4.

In te re su ją cą kon cep cję twór czo ści po dał
J. Ko zie lec ki. Wy ró żnił on w ży ciu czło wie ka

dwa ro dza je za dań – ochron ne i trans gre syj -
ne. Te pierw sze sta no wią dzia ła nia ada pta cyj -
ne, opar te o na wy ki i słu żą ce za cho wa niu za -
sta ne go sta tus guo. Ich prze ci wień stwem są
dzia ła nia trans gre syj ne bę dą ce świa do mym
wy kra cza niem po za za sta ne gra ni ce, le żą ce
u pod staw wszel kich zmian 5.
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1 Z. Pie tra siń ski, My śle nie twór cze, War sza wa 1969.
2 T. Proc tor, Twór cze roz wią zy wa nie pro ble mów, Gdańsk 2002, s. 18.
3 ta mże, s. 19.
4 A. H. Ma slow, Twór czość u osób sa mo ak tu ali zu ją cych się, [w:] K. Szmidt, (oprac), Po rzą dek i przy go da. Lek cje twór czo ści. An to lo -

gia tek stów do psy cho pe da go gi ki twór czo ści, War sza wa 1997.
5 J. Ko zie lec ki, Trans gre sja i kul tu ra, War sza wa 2002.

Jak wychować
twórcze dziecko?
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Na to miast E. Nęc ka roz ró żnia twór czość
przez du że „T” – eli tar ną i ma łe „t” – ega li tar -
ną. Po nad to uwzględ nia czte ry po zio my twór -
czo ści na pod sta wie dwóch kry te riów: zło żo -
no ści zja wisk psy chicz nych i do nio sło ści
spo łecz nej oce ny wy two ru. Pierw szy po ziom
twór czo ści – naj ni ższy – to twór czość płyn na,
bę dą ca uoso bie niem po ten cji czło wie ka i sta -
no wią ca nie zbęd ne pod ło że dla po zo sta łych
eta pów twór czo ści. Dru gi po ziom – to twór -
czość skry sta li zo wa na, wią żą ca się z wy ko rzy -
sta niem za dat ków czło wie ka w pro ce sie dą że -
nia do ce lu czy roz wią zy wa nia pro ble mów.
Na tym eta pie ko niecz na jest już kon kret na
wie dza, umie jęt no ści i do świad cze nie 6.

Po dział E. Nęc ki zbli żo ny jest do kla sy fi ka -
cji I. Tay lo ra, wy ró żnia ją ce go pięć stop ni
twór czo ści ro zu mia nej ja ko hie rar chicz ny pro -
ces prze cho dze nia od naj ni ższe go stop nia
do naj wy ższe go7. Naj wcze śniej po ja wia się
twór czość eks pre syj na ujaw nia ją ca się już
w dzie ciń stwie w po sta ci ró żnych wy two rów
(np. ry sun ki, fan ta stycz ne opo wia da nia). Póź -
niej kształ tu je się twór czość pro duk cyj na, któ -
ra jest ukie run ko wa na na wy twa rza nie rze czy
ory gi nal nych i ujaw nia ją ca się w pro fe sjo nal -
nych wy two rach ar ty stycz nych lub na uko -
wych. Na stęp ną jest twór czość in wen cyj na,
ujaw nia ją ca się w swo bod nym i po my sło wym
po słu gi wa niu się ró żny mi do stęp ny mi me to -
da mi, tech ni ka mi czy ma te ria ła mi. Wy ra zem
twór czo ści in no wa cyj nej jest do sko na le nie
i mo dy fi ka cja po przed nie go po zio mu. Naj -
wyższa w hie rar chii jest twór czość no wa tor -
ska, da ją ca po czą tek no wym, nie wy stę pu ją -
cym wcze śniej rze czom i zja wi skom.

In te re su ją cym i sto sun ko wo no wym spoj rze -
niem na twór czość jest trak to wa nie jej ja ko
prze zwy cię ża nie ba rier, czy li czyn ni ków ha mu -
ją cych bądź unie mo żli wia ją cych pro ces twór -
czy. W. Do bro ło wicz wy ró żnia trzy gru py ba -
rier: przed mio to we, pod mio to we (oso bi ste)
i psy cho spo łecz ne8. Do pierw szej ka te go rii za li -

cza prze szko dy fi zycz ne, fi nan so we, ma te rial ne
i tech nicz ne. Ba rie ry psy cho spo łecz ne do ty czą
prze szkód tkwią cych w struk tu rach spo łecz -
nych, rzą dzą cych się pra wa mi so cjo lo gicz ny mi,
choć miesz czą się w psy chi ce czło wie ka. Ujaw -
nia ją się one głów nie w błęd nych prze ko na -
niach, ste reo ty pach i uprze dze niach. Jed nak
naj więk sze zna cze nie wśród czyn ni ków utrud -
nia ją cych pro ces twór czy sta no wią ba rie ry
tkwią ce w sa mej jed no st ce. Wy ró żnia się tu
czte ry gru py ba rier: per cep cyj ne, umy sło we,
emo cjo nal no -mo ty wa cyj ne i prze szko dy oso bo -
wo ścio we. Ba rie ry per cep cyj ne do ty czą pro ce -
sów spo strze ga nia wy stę pu ją cych przede
wszyst kim w sche ma tach spo strze że nio wych,
po le ga ją cych na do strze ga niu nie rze czy wi stych
lecz ocze ki wa nych przed mio tów, zja wisk i rze -
czy. Ba rie ry umy sło we od no szą się do my śle nia
i wy obraź ni oraz ujaw nia ją się w sztyw no ści, in -
er cji (bez ład no ści) i ten den cyj no ści w my śle niu.
Ba rie ry emo cjo nal no -mo ty wa cyj ne na le żą
do głów nych prze szkód po sta wy twór czej czło -
wie ka. Do ty czą one bra ku wia ry w po wo dze nie
przed się wzię cia, lę ku przed nie zna nym, nie po -
wo dze niem i ośmie sze niem się. Na to miast
prze szko dy oso bo wo ścio we wy ni ka ją z nie ade -
kwat ne go ob ra zu sa me go sie bie i ota cza ją cej
rze czy wi sto ści, bra ku wia ry w swo je mo żli wo -
ści, po sta wy pe sy mi stycz nej, sła bej wo li, nie -
umie jęt no ści zor ga ni zo wa nia i roz pla no wa nia
co dzien nych za jęć, bra ku od wa gi, nad mier ne go
kon for mi zmu oraz le ni stwa9.

Do ko nu jąc sys te ma ty za cji przed sta wio -
nych de fi ni cji i kon cep cji twór czo ści mo żna
wy od ręb nić czte ry gru py za gad nień, któ re na -
le ży osob no roz pa try wać w aspek cie kształ to -
wa nia po sta wy twór czej. Pierw szy – uj mu je
twór czość w ka te go riach wy two ru, dru gi
– zwra ca uwa gę na aspekt pod mio to wy, trze -
ci – kon cen tru je się na psy chicz nym pro ce sie,
a czwar ty – uwzględ nia oto cze nie pod mio tu,
któ re mo że peł nić ro lę sty mu la to rów, jak i in -
hi bi to rów twór czo ści. Ka żde z tych za gad nień

6 E. Nęc ka, Psy cho lo gia twór czo ści, Gdańsk 2001.
7 J. So ło wiej, Psy cho lo gia twór czo ści, Gdańsk 1997.
8 W. Do bro ło wicz, Psy chi ka i ba rie ry, War sza wa 1993a.
9 W. Do bro ło wicz, An ty kre atyw ność – ba rie ry psy chicz ne i psy cho spo łecz ne, [w:] E. Do mbrow ska, A. Nie dźwiec ka (oprac), Twór -

czość – wy zwa nie XXI wie ku, Kra ków 2003.
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uj mu je ja kiś wa żny aspekt twór czo ści, ale do -
pie ro syn te za ich wszyst kich jest w sta nie
przy bli żyć to cią gle nie zba da ne wie lo wy mia -
ro we za gad nie nie. 

Obec nie twór czo ści nie ko ja rzy się wy łącz -
nie z dzie ła mi sztu ki, np. rzeź bą, ma lar stwem,
ha ftem ar ty stycz nym lub też z dzie ła mi li te ra -
tu ry, al bo z wy na laz ka mi z dzie dzi ny na uki
i tech ni ki. Po wszech nie wia do mo, że twór -
czość nie jest wy ni kiem dzia łal no ści nie licz nej
gru py osób o wy bit nych zdol no ściach i pre -
dys po zy cjach od bie ga ją cych od tych, ja kie
po sia da ją prze cięt ni lu dzie. Twór czość uj mu -
je się wie lo aspek to wo, ca ło ścio wo, ja ko efekt
współ dzia ła nia sys te mu po znaw cze go, oso bo -
wo ścio we go i ak sjo lo gicz ne go jed nost ki twór -
czej w po wią za niu ze śro do wi skiem ją wspo -
ma ga ją cym. 10

Uwa run ko wa nia twór czo ści
Kon cep cja twór czo ści ja ko sty lu twór cze go

za cho wa nia sta ła się od wzo ro wa niem wie lo -
wy mia ro we go sys te mu pro ce sów, za po śred -
nic twem któ rych czło wiek roz wią zu je pro ble -
my twór cze i two rzy no we dzie ła. Nie mo żna
też już za li czać twór czo ści do wą skich dzie -
dzin dzia łal no ści ludz kiej, po nie waż nie mal
w ka żdej dzie dzi nie ży cia czło wiek po tra fi za -
zna czyć swo ją in wen cję, ory gi nal ność i po my -
sło wość. Licz ne ba da nia wy ka za ły, że osią -
gnię cia twór cze nie za le żą od wy bit nych
zdol no ści umy sło wych, lecz ra czej od chę ci
prze ła my wa nia na wy ków, ste reo ty pów i kon -
wen cji w co dzien nym ży ciu oraz od umie jęt -
no ści spoj rze nia na pro ble my z ró żnych
aspek tów. Obok sys te mów po znaw czych
w kształ to wa niu twór cze go sty lu ży cia wpływ
ma ją okre ślo ne ce chy oso bo wo ści oraz po sia -
da nie sys te mu war to ści. 

Twór czość jest uwa run ko wa na czyn ni ka mi
we wnętrz ny mi i ze wnętrz ny mi. Czyn ni ki we -
wnętrz ne zlo ka li zo wa ne są w oso bie sa me go
twór cy, a czyn ni ki ze wnętrz ne do ty czą oto cze -

nia twór cy. Nie ule ga wąt pli wo ści, że śro do wi -
sko, w któ rym ży je czło wiek, mo że wpły nąć
po zy tyw nie na je go po sta wę twór czą. Psy cho -
lo go wie zaj mu ją cy się twór czo ścią uwa ża ją, że
czło wie ko wi po trzeb ny jest tzw. kli mat sprzy -
ja ją cy twór czo ści, czy li od po wied nia at mos fe -
ra spo łecz na i mo żli wo ści roz wo ju in te lek tu al -
ne go, na to miast wa run ki ma te rial ne peł nią
tu taj ro lę dru go rzęd ną 11. Sprzy ja ją cy kli mat za -
pew nia dziec ku ukształ to wa nie się od po wied -
nich cech oso bo wo ści ko niecz nych dla za ist -
nie nia dzia ła nia twór cze go. C. Ro gers uwa ża,
że wśród czyn ni ków ze wnętrz nych sprzy ja ją -
cych twór czo ści naj wa żniej sze jest po czu cie
psy chicz nej wol no ści i bez pie czeń stwa. Wol -
ność ozna cza tu swo bo dę peł nej eks pre sji, na -
to miast bez pie czeń stwo za pew nia bez wa run -
ko wa ak cep ta cja i em pa tycz ne zro zu mie nie
śro do wi ska 12. Ba da cze zwró ci li uwa gę na kon -
kret ne od dzia ły wa nia śro do wi ska, któ re wa -
run ku ją dzia ła nia twór cze jed nost ki.

Ba da cze uwa run ko wań twór czo ści uwa ża -
ją, że bar dzo wa żne zna cze nie w kształ to wa -
niu twór czo ści u czło wie ka ma okres dzie ciń -
stwa i tu pod kre śla ją ro lę przede wszyst kim
ro dzi ców, któ rzy sa mi po win ni być ludź mi
twór czy mi. J. So ło wiej, opi su jąc at mos fe rę do -
mu ro dzin ne go, z któ re go wy ło nił się twór ca,
zwra ca uwa gę na ta kie czyn ni ki, jak: za mi ło -
wa nie ro dzi ców do wie dzy, chęć zdo by wa nia
no wych umie jęt no ści i wia do mo ści oraz sze -
ro kie ho ry zon ty my ślo we, wcze sna sty mu la cja
roz wo ju po znaw cze go dziec ka, ja sno spre cy -
zo wa ny i eg ze kwo wa ny sys tem war to ści,
wcze sne po zwa la nie na prze ja wy sa mo dziel -
no ści u dziec ka, za ufa nie do dziec ka i umo żli -
wie nie mu od po wied niej dla wie ku swo bo dy
dzia ła nia 13. 

Psy cho lo go wie za sta na wia li się ta kże
nad ce cha mi umy sło wy mi czło wie ka wa run -
ku ją cy mi je go twór cze osią gnię cia. Naj wię cej
prac po świę co no ro li in te li gen cji ogól nej
w ak tyw no ści twór cze j14. Z ba dań tych wy ni -

10 A. Strza łec ki, Twór czość a sty le roz wią zy wa nia pro ble mów prak tycz nych. Uję cie prak se olo gicz ne, Wro cław 1989.
11 W. Do bro ło wicz, Psy cho lo gia..., dz. cyt.
12 C. R. Ro gers, O sta wa niu się oso bą, Po znań 2002.
13 Ta mże, s. 25.
14 G. Miet zel, Wpro wa dze nie do psy cho lo gii, Gdańsk 1922, s. 204-221.
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ka, że wy so ki ilo raz in te li gen cji nie jest czyn -
ni kiem, któ ry de cy du je o ce chach in te lek tu
czło wie ka twór cze go. Mo żna mieć wy so ką in -
te li gen cję, a jed no cze śnie uzy ski wać sła be
wy ni ki w roz wią zy wa niu pro ble mów twór -
czych, lub też le gi ty mo wać się prze cięt nym
ilo ra zem in te li gen cji i po sia dać nie zwy kłe
osią gnię cia w dzie dzi nie roz wią zy wa nia twór -
czych pro ble mów.

Oka za ło się na pod sta wie ba dań Gu il l for -
da, że du że zna cze nie dla my śle nia twór cze -
go ma ją pew ne ce chy umy słu zwa ne zdol no -
ścia mi twór czy mi 15. 

Jed ną z naj wa żniej szych zdol no ści jest tzw.
wra żli wość na pro ble my, czy li zdol ność do -
strze ga nia no wych pro ble mów. Czło wiek
twór czy po tra fi ana li zo wać sy tu acje, do strze -
gać w nich lu ki, sta wiać py ta nia. Ma to zwią -
zek z ory gi nal no ścią my śle nia. Dzię ki niej
czło wiek wy twa rza po my sły, któ re mo gą być
za ska ku ją ce i od mien ne od do tych czas zna -
nych prób roz wią zań. Ory gi nal ność my śle nia
uła twia prze zwy cię że nie wy uczo nych sche -
ma tów i na wy ków bę dą cych w sprzecz no ści
z twór czo ścią. Naj wa żniej szą ro lę w my śle niu
czło wie ka twór cze go od gry wa gięt kość my śle -
nia. Umo żli wia ona szyb ką zmia nę kie run ku
po szu ki wań, prze ła my wa nie błęd nych na sta -
wień i przy sto so wy wa nie me tod roz wią zy wa -
nia pro ble mów do zmie nia ją cej się sy tu acji.

Ce chy in te lek tu, czy li zdol no ści twór cze,
ta kie jak: umie jęt ność do strze ga nia pro ble -
mów, gięt kość i ory gi nal ność my śle nia, od gry -
wa ją wa żną ro lę w ak tyw no ści twór czej, ale
nie są wy star cza ją ce dla pro ce su twór cze go,
któ ry wy ma ga sil nej mo ty wa cji, nie zwy kłej
wy trwa ło ści i dys cy pli ny we wnętrz nej. Stąd
od po wied nie zdol no ści umy słu mu szą współ -
grać z pew ny mi ce cha mi oso bo wo ści, któ re
gwa ran tu ją suk ces do strze ga nia i roz wi ja nia
pro ble mów twór czych.

Psy cho lo go wie zaj mu ją cy się twór czo ścią
wy ko na li sze reg ba dań em pi rycz nych, aby od -
po wie dzieć na py ta nie: czy twór cy po sia da ją

ja kiś okre ślo ny i ty po wy dla nich spe cy ficz ny
ze staw cech oso bo wo ści. Oka za ło się, że mi -
mo ist nie ją cych ró żnic in dy wi du al nych mię -
dzy twór ca mi, mo żna wy ró żnić na stę pu ją ce
ce chy oso bo wo ści wy stę pu ją ce u więk szo ści
jed no stek twór czy ch16:
 otwar tość umy słu, czy li to le ran cja na in for -

ma cje nie pew ne, sprzecz ne, dziw ne, któ ra
nie po le ga na bez kry tycz nej ich ak cep ta cji,
lecz na uwa żnym ich roz pa try wa niu;

 sil na mo ty wa cja we wnętrz na cha rak te ry zu -
ją ca się wy trwa ło ścią i upo rem w roz wią zy -
wa niu pro ble mów. Głów nym mo ty wem
pra cy twór ców jest cie ka wość po znaw cza
i za do wo le nie zwią za ne z roz wią zy wa niem
pro ble mów. Na to miast mniej sze zna cze nie
ma gra ty fi ka cja ma te rial na;

 nie za le żność w my śle niu i dzia ła niu. Lu -
dzie twór czy są non kon for mi sta mi, po stę -
pu ją zgod nie z wła sny mi prze ko na nia mi.
Trud niej ule ga ją na ci sko wi gru py, w któ rej
ży ją. Od rzu ca ją kon wen cje i sztyw ne sche -
ma ty po stę po wa nia;

 po zy tyw ny sto su nek do sie bie oraz po czu -
cie wła snej war to ści i god no ści; 

 pre fe ren cja umiar ko wa ne go ry zy ka; 
 umiar ko wa ny kry ty cyzm, czy li umie jęt ność

do ko na nia kry tycz nej oce ny sta nu wie dzy
na uko wej, du ża ostro żność w przyj mo wa -
niu no wych hi po tez i teo rii, nieule ga nie
pre sji mo dy i re kla my. Jed nak zna ne są
przy pad ki osób twór czych, kry tycz nych
wo bec wła snej wie dzy na uko wej, a bez kry -
tycz nych, na iw nych i ła two wier nych w in -
nych prak tycz nych sfe rach dzia łal no ści
czło wie ka;

 po czu cie prze zna cze nia, sen su i war to ści
do ty czą cej swo jej pra cy, stąd czę sto bio rą
od po wie dzial ność za lo sy kra ju, spo łe czeń -
stwa itp.;

 sze ro kie za in te re so wa nia in ny mi, niż ich
za wo do we, dzie dzi na mi wie dzy, np. wy -
bit ni fi zy cy in te re su ją się sztu ką lub fi lo zo -
fią.

15 J. Ko zie lec ki, Czyn ność my śle nia, [w:] T. To ma szew ski (red) Psy cho lo gia, War sza wa 1976, s. 407-409.
16 Ta mże, s. 409-410; E. Nęc ka, Twór czość, [w:] J. Stre lau (red), Psy cho lo gia. Pod ręcz nik aka de mic ki, T. 2, War sza wa 2000, s. 803-

804.
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Po da ny ze staw cech oso bo wo ści wy bit -
nych twór ców jest z pew no ścią nie peł ny i nie -
pre cy zyj ny, a ta kże nie jest on cha rak te ry -
stycz ny wy łącz nie dla twór ców. Zda niem 
E. Nęc ki, ba da jąc oso bo wość twór ców na le ży
nie tyl ko po szu ki wać po wierz chow nych za le -
żno ści ko re la cyj nych po mię dzy ce cha mi oso -
bo wo ści, lecz ra czej do ko nać ana li zy spo so bu
funk cjo no wa nia oso bo wo ści czło wie ka za an -
ga żo wa ne go w ak tyw ność twór czą 17. Ta kie
ba da nia pod ko niec lat dziewięćdziesiątych
prze pro wa dzi li A. i R. Da vid so no wie ba da jąc
oso by za do wo lo ne z ży cia, któ re w opi nii wła -
snej i swe go oto cze nia wznie śli się w ży ciu po -
nad prze cięt ność i pro wa dzi li twór czy styl 
ży cia. Ba da cze ci po da li ze staw cha rak te ry zu -
ją cych ich cech oso bo wo ści. By ły więc to oso -
by peł ne ży cia i ra do ści, to wa rzy skie i przy ja -
zne in nym lu dziom, po sia da ją ce wia rę we
wła sne si ły i mo żli wo ści, z upo rem dą żą ce
do ce lu w opar ciu o przy ję tą przez sie bie hie -
rar chię war to ści, po tra fią ce zna leźć się w ka -
żdej sy tu acji ży cio wej. Oso by te by ły we -
wnętrz nie za do wo lo ne, po mi mo trud nych
wa run ków ży cio wych, mia ły po czu cie sen -
sow no ści swo je go dzia ła nia oraz by ły od por ne
za rów no na suk ces, jak i nie po wo dze nie 18. 

Dziś już nikt nie kwe stio nu je, że twór czość
wy ma ga nie tyl ko po sia da nia okre ślo nych
cech umy sło wych, ale ta kże cech oso bo wo ści.
Nikt też bez pra cy nad so bą nie sta nie się jed -
nost ką twór czą. Na to miast od po wied nie wy -
cho wa nie dziec ka mo że przy czy nić się do te -
go, by w przy szło ści, ja ko do ro sły czło wiek,
mógł do ko ny wać twór czych dzieł. 

Za da nia ro dzi ców 
w kształ to wa niu 
po sta wy twór czej dzie ci

Jak więc wy cho wać dziec ko, aby po sia da ło
jak naj wię cej wy ró żnio nych cech oraz by ło
za do wo lo ne z sie bie i ży cia, a rów no cze śnie
do ko na ło od kryć spo łecz nie po ży tecz nych?

Jak po móc dziec ku od na leźć w so bie zdol no -
ści i prze ko nać je, że sa mo re ali za cja i twór -
czość są ty mi war to ścia mi, któ re po win ny stać
się na czel ną za sa dą je go po stę po wa nia, po -
nie waż przez to roz wi ja ją sie bie, two rzą dzie -
ła spo łecz nie war to ścio we i tym sa mym wy -
peł nia ją za mysł Bo ży da ny czło wie ko wi
po przez fakt stwo rze nia świa ta? 

Alan i Ro bert Da vid so no wie po da li sześć
za sad ni czych ele men tów pra wi dło we go wy -
cho wa nia dziec ka przez ro dzi ców, któ rych
prze strze ga nie da je dzie ciom szan sę by cia
twór czym czło wie kiem. Są to:
1. Wła ści we po ro zu mie nie z dziec kiem.
2. Wspo ma ga nie je go roz wo ju in te lek tu al ne go.
3. Sto so wa nie od po wied niej dys cy pli ny.
4. Wpa ja nie po czu cia wła snej god no ści.
5. Po moc dziec ku w bu do wa niu hie rar chii

war to ści.
6. Utrzy my wa nie przez dziec ko wię zi spo -

łecz nych 19.

War to do kład niej przed sta wić te za sa dy, by
wie dzieć, ja kie dzia ła nia na le ży przed się -
wziąć, by wy cho wać twór cze dziec ko. 

1Wa run kiem wła ści we go po ro zu mie wa nia
się mię dzy ludź mi jest umie jęt ne słu cha nie

dru giej oso by i mó wie nie w ta ki spo sób, by ona

17 Ta mże, s. 805.
18 A. Da vid son, R. Da vid son, Ta jem ni ca suk ce su. Jak wy cho wać wspa nia łe dziec ko, War sza wa 2000.
19 Ta mże, s. 11.
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zro zu mia ła sens prze ka zu. Umie jęt no ści te są
nie zbęd ne w ró żno rod nych dzie dzi nach ludz -
kie go ży cia, ale jest to szcze gól nie wa żne
w kon tak tach mię dzy dzieć mi i ich ro dzi ca mi
w ka żdym wie ku. Ro dzi ce chcąc na uczyć
dziec ko ko mu ni ko wa nia się po win ni słu chać,
co mó wi, du żo z nim roz ma wiać i sta rać się je
ro zu mieć. Dzie ci uczą się wszel kich za cho -
wań przede wszyst kim od swo ich ro dzi ców,
w tym ta kże ko mu ni ko wa nia się. Stąd ro dzi ce
chcąc na uczyć swo je dzie ci wła ści we go spo -
so bu po ro zu mie wa nia się, sa mi mu szą ta kie
umie jęt no ści po sia dać. Bar dzo wa żne jest, by
ro dzi ce po zwo li li dziec ku na nie krę pu ją cą je
for mę wy po wie dzi i nie za le żnie od wie ku
trak to wa li je i je go wy po wiedź z na le ży tą
uwa gą. Po win ni więc wy strze gać się sto so wa -
nia ba rier ko mu ni ka cyj nych, któ re utrud nia ją
wła ści we po ro zu mie wa nie się i czę sto są przy -
czy ną wie lu nie wła ści wych za cho wań, a na -
wet za bu rzeń. 

Do naj częst szych ba rier ko mu ni ka cyj nych
sto so wa nych przez ro dzi ców na le żą: kry ty -
kanc two, oska rża nie, prze sad ne po ucza nie,
ten den cja do nad mier ne go po ma ga nia, któ ra
w kon se kwen cji nie sprzy ja ukształ to wa niu się
sa mo dziel no ści u dzie ci.

Ro dzi ce sta ra jąc się wy cho wać dziec ko
do twór czo ści w pro ce sie po ro zu mie wa nia się
mo gą zwró cić uwa gę na na stę pu ją ce za sa dy
po stę po wa nia:
 go to wość do roz mo wy z dziec kiem w ka -

żdej sy tu acji,
 mó wić do dziec ka od sa me go po cząt ku,

jesz cze przed je go uro dze niem,
 mieć czas na roz mo wę z dziec kiem,
 wy ka zy wać cier pli wość w od po wia da niu

na py ta nia dziec ka,
 dzie lić się z dzieć mi swo imi emo cja mi, od -

czu cia mi i spo strze że nia mi (wów czas
dziec ko na uczy się mó wić o emo cjach,
wła snych od czu ciach, spo strze że niach
i prze my śle niach),

 nie bać się pro wa dze nia roz mów na trud ne
te ma ty.

2Za chę ca nie do roz wo ju in te lek tu al ne go
dzie ci sta no wi jed no z naj wa żniej szych

za dań pro ce su wy cho waw cze go pro wa dzą ce -
go do twór czo ści. Ro dzi ce po przez ob ser wa -
cję dziec ka i od po wied nie od dzia ły wa nie mo -
gą roz po znać je go uzdol nie nia, po kie ro wać
ni mi oraz po móc dziec ku je od kryć. Chcąc
swo im dzie ciom stwo rzyć at mos fe rę sprzy ja ją -
cą twór cze mu my śle niu i dzia ła niu mo gą pod -
jąć sze reg przed się wzięć umo żli wia ją cych
i wspo ma ga ją cych ich roz wój psy chicz no -in -
te lek tu al ny m.in. 20:
 Za pew nie nie dziec ku sta bil ne go i sty mu lu -

ją ce go oto cze nia, w któ rym bę dzie mia ło
za spo ko jo ne swo je po trze by fi zycz ne, psy -
chicz ne, spo łecz ne i du cho we.

 Po ma ga nie dzie cku od kry wać wła sne, in -
dy wi du al ne zdol no ści in te lek tu al ne, czę sto
wy ma ga ją ce wy kra cza nia po za ra my szkol -
nych pro gra mów na ucza nia.

 Ob ser wo wa nie oso bo wo ści dziec ka, je go
ty pu in te li gen cji, zdol no ści i za in te re so wań
oraz po ma ga nie mu w ich do strze ga niu
i roz wi ja niu. Nie należy tłumić ich, za nie -
dby wać i ogra ni czać.

 Po zwa la nie i za chę ca nie dzie cka do wy my śla -
nia no wych, swo bod nych, nie zwy kłych i nie -
kie dy cał kiem sza lo nych po my słów oraz idei.

 Po zo sta wie nie dziec ku ro zum nej swo bo dy.
Okazywanie mu zaufania.

 Po zo sta wie nie dziec ku mo żli wo ści ujaw -
nia nia in wen cji twór czych nie wy ma ga jąc
od nie go, aby bez względ nie wie rzy ło w to,
co już zo sta ło udo wod nio ne, ale po zwa la -
nie mu na wła sne po szu ki wa nie, spraw dza -
nie i we ry fi ko wa nie.

 Po zwa la nie dziec ku na spon ta nicz ność.
 Po dej mo wa nie dzia łań sty mu lu ją cych i nie

ogra ni cza ją cych ory gi nal no ści, nie zwy kło -
ści oraz in dy wi du al no ści dziec ka.

 Nie należy ko ry go wać wy two rów dzia ła nia
dziec ka: np. je śli dziec ko uzna ło, że
na pew no skoń czy ło ry su nek, to na le ży to
usza no wać i w żad nym wy pad ku nie
poprawiać.

20 M. Jan kow ska, Jak w ro dzi nie kształ to wać u dzie ci kre atyw ność i twór czy styl ży cia?, [w:] E. Dą brow ska, A. Nie dźwiec ka (oprac),
Twór czość – wy zwa nie XXI wie ku, Kra ków 2003, s. 72-74.
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 Po zwa la nie dzie cku na sa mo dziel ne roz -
wią zy wa nie pro ble mów.

3Co raz czę ściej i śmie lej psy cho lo go wie
oraz pe da go dzy pod kre śla ją po zy tyw ny

wpływ wpro wa dze nia wła ści wej dys cy pli ny
w wy cho wa niu dziec ka dla ukształ to wa nia się
u nie go okre ślo nych na wy ków i spo so bów za -
cho wań. 21

Ro dzi ce dba ją cy o wła ści we wy cho wa nie
swe go dziec ka łą czą dys cy pli nę z mą drą mi ło -
ścią za pew nia ją cą mu po trze bę bez pie czeń -
stwa i da ją cą po czu cie wła snej war to ści oraz
wia rę w sen sow ność wła sne go ist nie nia. Za -
pew nie nie dziec ku tych wa żnych po trzeb
stwa rza mo żli wość je go wszech stron ne go roz -
wo ju i wa run ku je ukształ to wa nie się po sta wy
twór czej do ży cia. Jed nak jest to mo żli we tyl ko
w sy tu acji, gdy ro dzi ce sa mi po tra fią się dys cy -
pli no wać. Prze ka zu jąc dziec ku wzor ce dys cy -
pli no wa nia da ją mu je den z naj wa żniej szych
da rów wła ści we go funk cjo no wa nia. Kto ich
nie otrzy mał w „po sa gu” od swo ich ro dzi ców,
mo że co praw da uzy skać je z in nych źró deł,
jed na kże za ce nę ogrom nych wy sił ków, czę sto
wie lo let nich i nie za wsze sku tecz nych, ale czę -
sto za prze pasz cza jąc mo że na wet na za wsze
in wen cję twór czą swych dzie ci.

Dys cy pli na speł nia po zy tyw ną ro lę i wa run -
ku je pra wi dło wy roz wój psy chicz ny dziec ka tyl -
ko w ści śle okre ślo nych wa run kach. Re gu ły dys -
cy pli ny mu szą być spra wie dli we, sku tecz ne,
zro zu mia łe i za ak cep to wa ne przez tych, do któ -
rych się od no szą. Na le ży za tem uwzględ niać in -
dy wi du al ność ka żde go dziec ka, je go wiek, po -
ziom in te lek tu al ny, wra żli wość emo cjo nal ną.
Naj wa żniej szą za sa dądys cy pli no wa nia jest kon -
se kwen cja jej sto so wa nia, po nie waż dzię ki niej
ro dzi ce za pew nią so bie wła ści wy sza cu nek i au -
to ry tet, któ re go dzie ci bar dzo po trze bu ją. Jed -
nak nie mo że to być styl wy cho wa nia apo dyk -
tycz ny i do mi nu ją cy, lecz opar ty na au to ry te cie
i pe łen sza cun ku do dziec ka, w któ rym ro dzi ce
wspól nie z nim usta la ją re gu ły funk cjo no wa nia.
Umo żli wia to dziec ku na ucze nie się współ dzia -
ła nia z ro dzi ca mi i po zo sta ły mi człon ka mi ro dzi -

ny, uczy je sa mo dziel no ści, od po wie dzial no ści,
umie jęt no ści po dej mo wa nia de cy zji i po no sze -
nia za nie kon se kwen cji. Z dys cy pli ną jest ta kże
zwią za na od po wie dzial ność za pod ję te dzia ła -
nia i obo wiąz ki, zdol ność wy bie ra nia mię dzy
przy jem no ścią a ko niecz no ścią, umie jęt ność
do ko ny wa nia gra ty fi ka cji oraz kon se kwent ne
dą że nie do ce lu. Wpo je nie dziec ku tych wszyst -
kich za sad i spo so bów funk cjo no wa nia jest
żmud ną, mo zol ną i trud ną czyn no ścią wy cho -
waw czą. Po zwa la jed nak na do ko na nie wa żne -
go pro ce su prze kształ ce nia się dys cy pli ny w sa -
mo dy scy pli nę, któ ra z ko lei jest nie zbęd na
w twór czym sty lu ży cia, w po szu ki wa niach roz -
wią zań trud nych pro ble mów teo re tycz nych
i prak tycz nych.

4Na uka sza cun ku do sa me go sie bie jest
na stęp nym czyn ni kiem nie odzow nym

w wy ko ny wa niu twór czych za dań. Wią że się
ona z two rze niem wła ści wej sa mo oce ny. Ro -
dzi ce prze by wa jąc z dziec kiem od chwi li je go
uro dze nia ma ją de cy du ją cy wpływ na ukształ -
to wa nie się okre ślo ne go ob ra zu sa me go sie bie.
Psy cho lo go wie w swo ich ba da niach udo wod -
ni li wpływ ro dzi ców na to, ja ki ob raz sa me go
sie bie po sia da ją ich dzie ci. Sto su nek ro dzi ców
do dzie ci, ich po sta wa, opi nie wy ra ża ne
pod ich ad re sem, wy ra ża nie kry ty ki i dez apro -
ba ty – wszyst ko to wpły wa na sa mo oce nę
dziec ka. Tyl ko dzie ci, któ re czu ją się ko cha ne
i w peł ni ak cep to wa ne przez ro dzi ców, bu du -
ją ade kwat ny ob raz sa me go sie bie. Jed nak po -
zy tyw na sa mo oce na nie wy star cza do te go, by
dziec ko na bra ło prze ko na nia, że jest na ty le
war to ścio wym i zdol nym czło wie kiem, że mo -
że być twór cze i kre atyw ne. Ro dzi ce po win ni
ta kże pod jąć od po wied nie dzia ła nia wy cho -
waw cze, by dzie ci po czu ły się kom pe tent ne,
uwie rzy ły w słusz ność wła snych są dów, na -
uczy ły się bro nić wła snych de cy zji, wy twa rza ły
no we, in no wa cyj ne po my sły oraz po dej mo -
wa ły pró by sa mo dziel ne go i od po wie dzial ne -
go roz wią zy wa nia wszel kich pro ble mów. Jed -
nak tyl ko ro dzi ce sa mi po sia da ją cy po czu cie
wła snej war to ści są w sta nie prze ka zać go dzie -

21 W. D. Wall, Twór cze wy cho wa nie w okre sie dzie ciń stwa, War sza wa 1986.
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ciom, po zwa la jąc im na brać sza cun ku do sa -
mych sie bie. Wów czas dziec ko ka żdą ży cio -
wą po ra żkę po trak tu je ja ko jesz cze jed no do -
świad cze nie, a nie ja ko do wód wła snej
nie do sko na ło ści. Umie jęt ność ta jest nie zbęd -
na w cier pli wym choć trud nym ukie run ko wa -
niu się na osią ga nie ce lów, sta wia nie hi po tez
i we ry fi ko wa nie ich22.

Oka zy wa nie przez ro dzi ców bez wa run ko -
wej mi ło ści dziec ku wa run ku je ukształ to wa -
nie praw dzi we go i sta bil ne go ob ra zu sa me go
sie bie, da ją ce go mu po czu cie wła snej war to -
ści i ak cep ta cji sie bie, co w przy szło ści mo że
za owo co wać kre atyw nym i twór czym sty lem
ży cia.

5Na stęp nym czyn ni kiem wspo ma ga ją cym
wy cho wa nie do twór czo ści jest kształ to wa -

nie u dziec ka hie rar chii war to ści. War to ści
sta no wią zbiór za sad, prze ko nań, ide ałów,
stan dar dów, któ re usta la ją nor my i kie run ki
dzia ła nia czło wie ka, są czyn ni ka mi ukie run ko -
wu ją cy mi za cho wa nie lu dzi w sy tu acjach spo -
łecz nych sta no wiąc kry te rium wy bo ru ce lu dą -
żeń jed nost ki 23. Dzię ki war to ściom czło wiek
do ko nu je ocen mo ral nych, usta la, czy coś jest
wa żne czy nie istot ne, war te za in te re so wa nia
i po no sze nia tru du czy też nie.

Sys tem war to ści prze ka zy wa ny jest dzie -
ciom przede wszyst kim za po śred nic twem ro -
dzi ny, ale ta kże przez przy ja ciół, ko le gów, in -
sty tu cji spo łecz nych, re li gij nych, środ ków
ma so we go prze ka zu. Jed nak naj wa żniej sze
war to ści prze ka zu je się w ro dzi nie, w któ rej
ro dzi ce na wza jem się sza nu ją, ko cha ją i po dzi -
wia ją oraz tak sa mo trak tu ją swo je dzie ci – nie -
za le żnie od wie ku dziec ka czy też sy tu acji ro -
dzi ny. Ro dzi ce wpa ja ją dzie ciom sys tem za sad
etycz nych po przez da wa nie im wła sne go przy -
kła du oraz po da jąc in struk cje i re gu ły po stę po -
wa nia. Prze ka zy wa nie war to ści po le ga na wy -
ro bie niu we wnętrz nej wia ry w słusz ność
przyj mo wa nych ka no nów. Mo żna te go do ko -
nać za cho wu jąc pod sta wo we za sa dy. 

6Re la cje in ter per so nal ne są jed nym z naj -
wa żniej szych sfer funk cjo no wa nia czło -

wie ka. Dzie ci uczą się za cho wań spo łecz nych
ob ser wu jąc ro dzi ców, ro dzeń stwo, przy ja ciół,
ró wie śni ków i ob cych lu dzi w ró żnych sy tu -
acjach spo łecz nych. Na wią zy wa nie kon tak -
tów in ter per so nal nych jest jed ną z pod sta wo -
wych umie jęt no ści za pew nia ją cych dziecku
za bez pie cze nie wszel kich je go po trzeb nie -
zbęd nych do ży cia, a zwłasz cza ukie run ko wu -
ją na twór czość. 

Aże by mieć po zy tyw ne sto sun ki z in ny mi
ludź mi, trze ba się przede wszyst kim na uczyć
za wie ra nia i pod trzy my wa nia zna jo mo ści.
Dziec ko, któ re nie po tra fi włą czyć się do za -
ba wy z in ny mi dzieć mi, nie wie jak się za cho -
wać w to wa rzy stwie, mo że mieć trud no ści
w przy szło ści: w szko le, w miej scu pra cy,
w ży ciu oso bi stym. Izo la cja od in nych lu dzi
mo że sta no wić ba rie rę nie do po ko na nia
w roz wo ju in te lek tu, mo żli wo ści dziec ka, co
pro wa dzi do za ha mo wa nia nie tyl ko zdol no -
ści twór czych, ale ta kże mo że wpły nąć ne ga -
tyw nie na roz wój je go oso bo wo ści, po wo du -
jąc na wet za ha mo wa nie lub za bu rze nie. 

Stąd ro dzi ce, chcąc po móc dziec ku w roz -
wo ju je go twór czej po sta wy, po win ni na uczyć
dziec ko na wią zy wać kon tak ty spo łecz ne z ró -
wie śni ka mi, po zwa lać mu na po sia da nie gro na
zna jo mych, ko le gów, przy ja ciół, a ta kże uczyć
je pod sta wo wych za sad współ dzia ła nia, roz wią -
zy wa nia kon flik tów, pro wa dze nia ne go cja cji.

Ro dzi ce są przede wszyst kim od po wie -
dzial ni za kształ to wa nie po sta wy twór czej
swo ich dzie ci. Na nich szcze gól nie spo czy wa
obo wią zek za spo ko je nia wszel kich po trzeb
dzie ci za pew nia jąc im peł ny roz wój fi zycz ny,
psy chicz ny, spo łecz ny i du cho wy. Jed nak
w wy cho wa niu do twór czo ści nie mo żna po -
mi nąć ro li na uczy cie li, któ rzy rów nież po win -
ni dbać o peł ny roz wój oso bo wy uczniów, 
ze szcze gól nym uwzględ nie niem dba nia
o kształ to wa nie sfe ry in te lek tu al nej, nie zbęd -
nej wsza kże w twór czo ści. 

22 M. Jan kow ska, Kształ to wa nie oso bo wo ści dziec ka – naj wa żniej szym za da niem ro dzi ny, [w:] J. M. Do łę ga, J. W. Czar to szew ski (red),
Tro ska o czło wie ka w ro dzi nie i szko le, Olec ko 2001.

23 K. Ostrow ska K., Nie wszyst ko o wy cho wa niu. War sza wa, 2000.
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24 M. Jan kow ska, Za rys psy cho lo gii, War sza wa, 2005, s. 168-171.

Za da nia na uczy cie li 
w kształ to wa niu pro ce sów
po znaw czych u dzieci 
sta no wią cych pod sta wę 
roz wo ju twór czo ści

W czasie zdo by wa nia wie dzy, któ ra jest
nie zbęd na, aby móc roz wi jać się twór czo,
uczest ni czą ró żne pro ce sy po znaw cze. Wśród
nich wy ró żnia się: wra że nia, spo strze że nia,
pa mięć, ucze nie się, wy obra że nia, uwa gę
i my śle nie. Naj prost sze czyn no ści po znaw cze
po le ga ją ce na od bio rze wra żeń zmy sło wych
do ko nu ją się dzię ki spo strze ga niu, na to miast
naj do sko nal szy po ziom po zna nia sta no wią
pro ce sy wy obra że nia, my śle nia oraz pa mię ci
i ucze nia się 24. W pro ce sie ich kształ ce nia du -
żą ro lę od gry wa ją na uczy cie le, któ rzy po przez
za ję cia dy dak tycz ne, roz mo wy z dzieć mi
wpły wa ją na spo sób od bie ra nia przez nie rze -
czy wi sto ści. 

Kie ro wa ny przez na uczy cie li pro ces po zna -
nia po wi nien się opie rać na spo strze ga niu przez
dzieci kon kret nych przed mio tów i zja wisk, co
od by wa się w przedszkolu za rów no podczas
zajęć, jak i w czasie zabaw swobodnych. W tym
ce lu na uczy ciel mo że wy ko rzy stać po mo ce na -
uko we, or ga ni zo wać za ję cia prak tycz ne, prze -
pro wa dzać ob ser wa cje i eks pe ry men ty. Od ja -
ko ści tych od dzia ły wań w du żej mie rze za le ży
roz wój po znaw czy dziec ka. 

W uspraw nia niu spo strze gaw czo ści przed-
szkolaka na uczy ciel zwra ca uwa gę na ak ty wi -
za cję ró żnych ana li za to rów, dzię ki cze mu
spo strze że nia dziec ka sta ją się do kład niej sze,
a po zna nie da ne go przed mio tu bar dziej
wszech stron ne. Kształ ce niu spo strze gaw czo ści
sprzy ja ją za ję cia wy ma ga ją ce ob ser wo wa nia
i ana li zo wa nia ró żnych przed mio tów lub zja -
wisk. Do ko ny wać się to mo że po przez gry
i za ba wy te re no we, jak i ró żne czyn no ści czy
za da nia wy ma ga ją ce wy so kiej spraw no ści,
a przy czy nia ją cych się do roz wi ja nia spo strze -
gaw czo ści.

Na uczy cie le wpły wa ją na kształ to wa nie
wy obraź ni dziec ka. Wy obraź nia speł nia ró żną
funk cję w po szcze gól nych okre sach ży cia

dziec ka. W okre sie przed szkol nym jest ona
kształ co na na podstawie ba jek i opo wia dań
prze no szą cych dziec ko w świat ta jem ni czych
i nie zwy kłych zja wisk. Bar dzo wa żne, by
w baj kach nie by ło za du żo upior nych po sta -
ci, prze mo cy, gdyż to mo że wy wo ły wać po ja -
wie nie się u dziec ka sta nów lę ko wych, bez -
sen ności, agre sji i in nych za bu rzeń
ner wi co wych nie sprzy ja ją cych roz wo jo wi
psy chicz ne mu. W pro ce sie kształ ce nia wy -
obraź ni wa żną ro lę od gry wa kon takt ze sztu -
ką, mu zy ką i li te ra tu rą pięk ną. Czy ta nie dzie -
ciom ksią żek oraz za chę ca nie ich do czy ta nia,
a ta kże zwie dza nie wy staw, ga le rii ob ra zów
i słu cha nie mu zy ki – to nie któ re tyl ko dzia ła -
nia na uczy cie la, któ re po zwo lą przed-
szkolakom roz wi nąć za in te re so wa nia i mo gą
stać się in spi ra cją do twór czo ści.

Wa żnym pro ce sem po znaw czym, któ ry na -
uczy ciel kształ tu je w pro ce sie na ucza nia i wy -
cho wa nia, jest uwa ga. W pro ce sie ucze nia
do sko na lą się pod sta wo we ce chy uwa gi do -
wol nej, od gry wa ją ce wa żną ro lę w two rze niu
dzie ła i w ini cjo wa niu ró żnych po ży tecz nych
i war to ścio wych przed się wzięć i za mie rzeń. 

W czyn no ści ucze nia się pa mięć jest jed -
nym z naj wa żniej szych pro ce sów po znaw -
czych. Na uczy ciel po przez swo je od dzia ły wa -
nia edu ka cyj ne po ma ga dzie ciom roz wi jać
pa mięć do wol ną, lo gicz ną, a po nad to uczy
za sad ucze nia się i za pa mię ty wa nia. Pa mięć
sta no wi ma ga zyn wie dzy i do świad czeń czło -
wie ka, dla te go jest szcze gól nie wa żna pod czas
roz wią zy wa nia ró żnych twór czych pro ble -
mów, wy ma ga ją cych po wią za nia do tych cza -
so we go sta nu rze czy z no wym, nie zna nym
od kry ciem.

Oprócz przy swa ja nia wia do mo ści w pro ce -
sie ucze nia, opar te go na za pa mię ty wa niu, na -
stę pu je kształ ce nie my śle nia uczniów. Na -
uczy ciel, oprócz prze ka zy wa nia wie dzy oraz
kształ ce nia okre ślo nych umie jęt no ści i spraw -
no ści, zwra ca uwa gę na roz wi ja nie ta kich
form my śle nia, któ re sta no wią pod sta wę sa -
mo dziel ne go roz wią zy wa nia pro ble mów, kie -
ro wa nia wła snym dzia ła niem, do ko ny wa nia
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in no wa cji i twór cze go sto sun ku do oto cze nia.
Jed nym z naj wa żniej szych ce lów na ucza nia

i wy cho wa nia w szko le jest wy kształ ce nie
u dzie ci i mło dzie ży za in te re so wań zwią za nych
z przed mio ta mi na ucza nia, a ta kże za in te re so -
wań za wo do wych, spo łecz nych, kul tu ral nych,
spor to wych, tu ry stycz nych. Za in te re so wa nie
nie jest tym sa mym co za cie ka wie nie. Za cie -
ka wie nie jest wzbu dza ne przez no we, sil ne
i do tych czas nie zna ne jed no st ce pod nie ty,
po wo du ją ce sku pie nie na nich uwa gi mi mo -
wol nej. Stąd ce chu je je ma ła trwa łość; naj czę -
ściej za cie ka wie nie za ni ka, gdy bodź ce prze -
sta ją od dzia ły wać. Na to miast za in te re so wa nie
jest względ nie trwa łą wła ści wo ścią in dy wi du -
al ną, któ ra za zwy czaj sta no wi in spi ra cję i po -
czą tek two rze nia war to ścio wych dzieł. We -
dług A. Gu ryc kiej, „za in te re so wa nie jest to
wła ści wość psy chicz na, któ ra przy bie ra po stać
ukie run ko wa nej ak tyw no ści po znaw czej
w okre ślo nym na si le niu i prze ja wia się w wy -
biór czym sto sun ku do ota cza ją cych nas zja -
wisk” 25. 

Za in te re so wa nia od gry wa ją ta kże wa żną
ro lę w ży ciu dziec ka i czło wie ka do ro słe go ja -
ko źró dło mo ty wa cji do two rze nia, ucze nia
się, sta no wią źró dło aspi ra cji, ra do ści i osią -
gnięć. Stąd wa żne jest, aby na uczy cie le po tra -
fi li roz po znać je u swo ich uczniów i ni mi kie -
ro wać. E. Hur lock spo śród wie lu spo so bów
roz po zna wa nia przez na uczy cie la za in te re so -
wań dziec ka wy mie nia na stę pu ją ce: ob ser wa -
cja czyn no ści dziec ka, ana li za py tań i pra -
gnień, przy słu chi wa nie się te ma tom roz mów,
ba da nie czy tel nic twa lub spon ta nicz nych ry -
sun ków oraz wy po wie dzi dzie ci na te mat ich
za in te re so wa ń26.

Na kształ ce nie się za in te re so wań dzie ci
i mło dzie ży wpły wa przede wszyst kim ich 
śro do wi sko ro dzin ne, jed nak na uczy ciel ukie -
run ko wu je je w du żej mie rze w za le żno ści
od przed mio tu, któ re go uczy oraz in nych
dzie dzin wie dzy. Na uczy ciel mo że wpły nąć

i umo żli wić ucznio wi zna leźć głów ną dzie dzi -
nę je go za in te re so wań, a ta kże w mia rę mo żli -
wo ści po móc mu trwać przy niej i ją roz wi jać.

Twór cze wy cho wa nie dziec ka przy czy nia
się do ukształ to wa nia u nie go po sta wy twór -
cze go sty lu ży cia. Aby jed nak po sta wa dziec -
ka by ła rze czy wi ście twór cza, mu si po sia dać
okre ślo ne ce chy umy słu i oso bo wo ści, któ re
na le ży w pro ce sie wy cho wa nia kształ to wać,
a któ rych w ża den spo sób nie wol no po zo sta -
wiać przy pad ko wi. Dziec ko po win no do zna -
wać wie lu bo ga tych i ró żno rod nych prze żyć
sty mu lu ją cych je umy sło wo i uczu cio wo, do -
star cza jąc rów no cze śnie tre ści, z któ rych mo -
że ono two rzyć no we do świad cze nia. Ko -
niecz ny jest tu pe wien sto pień opa no wa nia
wa żnych form my śle nia i spo so bów zdo by wa -
nia wie dzy, jak rów nież okre ślo ne pre dys po -
zy cje in te lek tu al ne i oso bo wo ścio we. Ro dzi ce
po win ni sta rać się uni kać za cho wań bę dą cych
w sprzecz no ści z kształ to wa niem się umie jęt -
no ści twór czych u dziec ka, a ta kże wręcz nisz -
czą cych jego in wen cję twór czą. 

Dziecko staje się twórcą wów czas, je śli je -
go po ziom zdol no ści i pre dys po zy cji ge ne -
tycz no-dzie dzicz nych jest w pew nym stop niu
uwa run ko wa ne sty mu la cją śro do wi ska i mo -
żli wo ścia mi, ja kie ono mu stwa rza, a ta kże sa -
mą pra cą twór cy. Stąd też od po wied nie wy -
cho wa nie do twór czo ści sta no wi nie odzow ne
ogni wo w po wsta wa niu twór czych i kre atyw -
nych spo so bów funk cjo no wa nia, a wśród nich
naj wa żniej szą ro lę od gry wa po sta wa twór cza
śro do wi ska ro dzin ne go. Bar dzo wa żne jest ta -
kże od dzia ły wa nie na uczy cie la, któ ry od po -
wied nio współ dzia ła jąc z ro dzi ca mi po ma ga
od kryć u dziec ka twór czy po ten cjał in te lek tu -
al ny i go roz wi nąć. 

 Ma ria Jan kow ska
Aka de mia Pe da go gi ki Spe cjal nej

w War sza wie

25 Z. Skor ny, Psy cho lo gia wy cho waw cza dla na uczy cie li, War sza wa 1987, s. 112.
26 E. Hur lock, Roz wój dziec ka, War sza wa 1985,. s. 304.




